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N a  sesji Rady N ajw yższej 
R epub lik i Litewskiej

wyborczych, opowiedzieli o na­
strojach wśród ludzi, przekazali

? u crwca posiedzenie plenar- 
s e  sesji Rady Najwyższej zagaił 
■■Hrjiri przewodniczącego Rady 
{{ą ^ ry is ^  Kazlmieras Moticka.

Jako pierwszą kwestię porzą- 
A a  dziennego w dalszym ciąga 

projekt uchwały o 
Własności partii politycznych i 
organizacji spoteonych. W  imie-
niu KamKji Octaony Kraju i 
Spraw Wewnętrznych dęputowa. 
ny ><«»« Llanczius poinformował 
jwkimwit o  uzupełnieniach pro­
jektu. jakie głoszona w  taku 
•dsskusjŁ odpowiedział na pyta­
nia. Podjęto uchwałą, przewidu­
jącą iporłaniwn W Sprawie dal­
szego rozstrzygania problemów 
własności partii l organizacji.

Deputowany Jonas Pangonls 
przedstawił do pierwszego czyta­
nia projekt ustawy Repuhłiki I i. 
tewskiej o państwowej inspekcji 
podatkowej, który przygocowała 
Komisja Budżetowa. Następnie 
-deputowani wysłuchali dodatko­
wej informacji naczelnika tej 
inspekcji Wytautasa Jurny. Po- 
rtanowiono p io jd l ustawy prze­
dyskutować również w innych 
komisjach.

Rozpoczęto omawianie In­
nego. związanego z  tym projek­
tem, problemu w  sprawie naru- 
w *  prawa administracyjnego Re­
publiki Litewskiej oraz zmian i 
łirnprfnipft Kodeksu Karnego, 
który przygotowały komisje bud­
żetowa i systemu prawnego. 
Przedstawił go deputowany Wa- 
lerjjonas Szadrelka. Po dyskusji 
postanowiono również kontynuo­
wać omawianie tej kwestii na 
pMjptWwiin następnym.

Następnie parlamentarzyści wy. 
słuchali informacji przewodniczą­
cego Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Wytautasa LandsbergL 
sa o  wynikach posiedzenia Ra- 
dy Bałtyckiej, które odbyło się 
6 czerwca w  Jurmale.

Deputowani Antanas Raczas, 
Janas Maczys, Wytautas Piecz- 
kaids, Rasa Baatansklene, Rim- 
wydas Surwlla, Kestutis Grlnlus, 
Albettu Mlazidnifi, J ust as Pale- 
dds, Czesiowas Kudaba poinfor­
mowali o sytuacji w okręgach

ich uwagi i  propozycje dotyczą­
ce pracy parlamentu i  rządu.

Po przerwie południowej de­
putowani rozpoczęli omawianie 
kwestii dotyczącej uchwały Ra­
dy rejonu wileńskiego z  24 ma­
ja  1990 r. Wysłuchano informa­
cji przewodniczącego Rady Samo. 
rządu rejonu Aniceta Brodawskie. 
go o sytuacji w  rejonie. Posta­
nowiono kontynuować omawianie 
tej kwestii na posiedzeniu na­
stępnym.

W  parlamencie rozpoczęto ró­
wnież dyskusję nad statutem U- 
niwersytetu Wileńskiego. Z  pod. 
stawowymi założeniami statutu 
zapoznał deputowanych rektor u- 
niwersytetu, akademik Jonas Kn- 
Hiiinł Referat w' imieniu Komi­
sji Oświaty, Nauki i Kultury, 
która przygotowała tę kwestię, 
wygłosił deputowany Bronislo- 
was Genzelis.

Postanowiono dyskusję nad 
fdahitptn kontynuować na posie­
dzeniu następnym.

(ELTA)

POSIEDZENIE RADY BAŁTYCKIEJ
Nie ulega wątpliwości, że bar­

dzo ważnym wydarzeniem bieżą­
cego tygodnia jest posiedzenie 
Rady Bałtyckiej, które się odby­
ło 6 czerwca w  łotewskim mie­
ćcie uzdrowiskowym Jurmała. W e 
czwartek przewodniczący Rady 
Najwyższej Wytautas Landsber- 
gis poinformował parlament o 
jego wynikach. Przywódcy Lit­
wy, Łotwy ! Estonii omówili spo­
soby realizacji swego dążenia do 
niepodległości. Najznam ienit­
sze jest to, że trzy państwa bał­
tyckie nakreśliły jednolitą kon­
cepcję rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim, praktycznie przygoto. 
wały status prawny przejściowe­
go okresu odrodzenia niepodleg­
łości. Do prezydenta ZSRR Mi­
chaiła Gorbaczowa wysłano depe­
szę, wyrażającą dążenie państw 
bałtyckich, aby wspólnie zasiąść 
przy stole rokowań.

Wręczono dokumenty o  raty­
fikacji umowy w sprawie wspóL 
pracy gospodarczej Łotwy, Litwy 
i Estonii.

W  Jurmale omówiono również 
problemy dotyczące sposobu u-

dzielenia nam pomocy, którą 
blokuje Związek Radziecki. Jed­
nym z przyjętych przez Radę 
Bałtycką dokumentów jest apel 
do parlamentów i  rządów świa­
ta, wyrażający wolę narodów 
bałtyckich dążenia do niepodleg 
łoścL

W  Jurmale naradzano się rów* 
ależ w sprawie perspektyw roz­
woju rynku bałtyckiego. Na przy 
kład, fundusz finansowy rynku 
bałtyckiego przewiduje wzajem­
ną pomoc w  razie zaistnienia 
ekstremalnej. sytuacjL Koordynu 
je  się politykę ekonomiczną v 
zakresie łączności z  krajami za­
granicznymi, co dla nas również 
jest tak bardzo ważne, szczegól­
nie w  obecnej sytuacji. Premie­
rzy trzech republik naradzali się 
również w sprawie podziału pe­
wnych 'sfer pracy. Jako przykład 
można tu przytoczyć porozumie­
nie pracowników przemysłu spo­
żywczego Litwy, Łotwy i Estonii 
w  sprawie pomocy w wytwarza­
niu niektórych rodzajów produk­
c ji

(ELTA)

U C H W A Ł A
SPOTKANIA DELEGACJI RADY BAŁTYCKIEJ

Pełnomocni przedstawiciele Re. 
publiki Łotewskiej, Republiki l i ­
tewskiej i  Republiki Estońskiej, 
zebrani 6 czerwca 1990 roku w 
Jurmale, zgodnie z podpisaną 12 
maja 1990 roku deklaracją w 
sprawie zgody i współpracy Re­
publiki Łotewskiej* Republiki l i ­
tewskiej i Republiki Estońskiej 
na pierwszym posiedzeniu Rady 
Bałtyckiej postanowili:

1. Najwyższym organem Rady 
Bałtyckiej jest spotkanie pełno­
mocnych delegacji kierowanych 
przez osobistości oficjalne naj­
wyższej rangi państwowej.

2. Kolejne spotkanie delegacji 
zwołuje się dwa »razy do roku. 
Z Inicjatywy jednego z państw 
mogą być zwoływane spotkania

nadzwyczajne.
3. Porządek dzienny kolejne­

go spotkania delegacji wyznacza 
się na poprzednim spotkaniu i 
może 09 być uzupełniony lub 
zmieniony na podstawie porozu­
mienia Stron.

4. Organami roboczymi Rady 
Bałtyckiej, prócz konferencji mi­
nistrów ąpraw zagranicznych u- 
tworzonych na podstawie układu 
genewskiego z 12' września 1934 
roku, są:

a) narady przywódców rządów;
b) narady komisji parlamen­

tów;
c) konferencje ministrów;
d) Inna prgany robocze, 

woływane na mocy uchwały 
legacji na spotkanie.

5. Stałym organem roboczym 
Rady Bałtyckiej jest sekretariat 
znajdujący się w  Wilnie, dr 
którego każdy kraj deleguj 
swych przedstawicieli.

6. W e wszystkich organach 
dy Bałtyckiej każdy kraj ma 
dnakowe prawa 1 uchwały . 
dej mu je  się na zasadzie consen
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W SPRAWIE PRZYGOTOWANIA PROGRAMU REFORMY 
GOSPODARCZEJ REPURLIKI

referatu premiera 
RUNSKDENE na ]

Republiki Litewskiej 
posiedzeniu Rady Najwyższej

O  ides reformy gospodarczej 
zaczęto Intensywnie dojrzewać, 
gdy powstał lub powstawał Saju- 
dto. Wtedy zrodziła się, a póź­
niej dojrzała, koncepcja tamo- 
drtrinoiri gospodarczej, która 
malaria odzwierciedlenie w usta­
wia z 18 maja roku ubiegłego. 
Jej urzeczywistnianie, Jak wie- 
da, nie zostało osiągnięte, albo- 
włam niezbędne są dokumenty 
pousUwowe, mające wyj atoli 
■rssgóły ustawy. Naatępoie na­
wiałoby stworzyć struktury « •  
t l i s iy ju e  1 mechanizm realiza. 
<)1, a dopiero potem aneecywiat- 

Mrformy
0 Niektóre zasadnicze załote- 

« a  zgłoszone zostały do omówię. 
pnmz deputowanych. W  u- 

tygodniu na konsylium 
r*ędowym omawialiśmy tę spra­

wę 1 ekonomiści rządu podjęli 
■zereg podstawowych założeń. Na 
Ich podstawie będzie się właśnie 
tworzyć ekonomicz­
ny m  zasadach denacjonalizacjl 
i reprywatyzacji, zostanie stwo­
rzony odpowiedni projekt doku­
mentu, który zgłosimy do zatwier­
dzenia przez Radę Najwyłszą.

0  W  Ministerstwie Ekonomi­
ki, innych ministerstwach, jak 
również na posiedzeniu rządu o- 
mówlono także stan przygotowa­
nia ustawy. Rzecz wątpliwa, czy 
ktoś dzisiaj będzie mógł dokład­
nie powiedzieć, jakie ustawy po­
trzebne są w ogóle, czy nie zo­
stała ominięta ta bądź Inna z nich 
nie tylko w sferze ekonomiki, 
ale też w Innych sferach działal­
ności

Już przedtem podjęto szeAć

ustaw związanych z reformą eko­
nomiczną. Podstawową uwagę po. 
święcą się ustawom, określają­
cym główną Jej oś, od której za­
lety żywotność reformy. Ustawy 
te dotyczą stosunków własności, 
ryrJcu i sfery konkurencji, a 
wśród nich. Jak wiadomo, Jest 
trfcła regulowanie funkcjonowa­
nia samych przedsiębiorstw. Bar. 
dzo ważną rzeczą są podatki, fun­
kcjonowanie realnych pieniędzy, 
tfuUeczność bankowego systemu 
kredytowego. W  toku reformy 
systemu naszych banków utwo­
rzono Bank litewski. Nie podle­
ga cm rządowi, funkcjonuje jako 
samodzielna instytucja.

0  Przebieg reformy nie mo­
le  być oddzielony od procesów, 
które przede wszystkim, zacho­
dzą u naszych głównych partne­
rów w Związku Radzieckim. 
Wszystko, co tam nastąpi, wy­
wrze bezpośredni wpływ także 
na przebieg i wyniki reformy 
gospodarczej na- Litwie.

0  w  warunkach blokady gos­
podarczej znacznie ożywiły się 
feiw* ^»i«ł<inu w przejściu do

mechanizmu rynkowego. Żarów 
no organy państwowe, które za* 
mują się zaopatrzeniem rynku 
realizacją towarów, jak też s 
me przedsiębiorstwa l organiza 
cje w  ciągu tego czasu poważnie 
nauczyły się pracować samodział 
nie, w  warunkach rynku.

0  Należy również zwrócić 
do Rady Najwyższej, być może 
również do Jej Prezydium, abyś­
my mogli poważniej omówić 
kwestię razem z samorządami 
Przygotowaliśmy projekt uchwa 
ły Rady Najwyższej, w której z* 
swej strony proponujemy pow 
strzymać samodzielną twórczość 
rzec rnofo*, samowolne działania 
samorządów, które zaczęły bar 
dzo wolu^tarystycznle podejmo 
wać decyzje o cenach, finansach 
i w innych dziedzinach. Póki niei 
ma ustawy' regulującej system 
cen, podatków, składników bud­
żetu, póki się nie odgranicza sa 
morządów i gospodarstw republi 
ftmtelłirh, takie działania nie ma 
ją podstawy prawnej 1 zasadni!  
czo mogą zakłócić równowagę 
gospodarki litewskiej.

lisa ELTA
STANĘŁA 1GNAUNSKA

ELEKTROWNIA ATOMOWA

OFICJALNA INFORMACJA 
MINISTERSTWA 

ENERGETYKI LITWY

7 czerwca o godzinie 10 minut 
stanęła Ignalińska Elektrow- 
Atomowa, W  warunkach nor­

malnej pracy drugiego bloku z 
niewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn automatycznie włączył 

system hamowania reaktora. 
Całe obciążenie w.produkcji e- 
nergii elektrycznej spada na Li­
tewską Państwową Elektrownię 
Okręgową, w której praktycznie 
nie pozostało zapasów paliwa.

Jak poinformował koresponden.
1 ELTA Inżynier naczelny Siło­

wni Ignalińskiej Giennadij Negri, 
woda, urządzenia elektrowni nie 

uszkodzone, drugi blok ener­
getyczny zostanie uruchomiony 
za dwie doby. Powiedział on ró­
wnież, że wysłano pismo do Mi­
nisterstwa Energetyki i  Przemy­
słu Atomowego ZSRR, w którym 
żąda się wyrównania strat za 
przymusowy i nieuzasadniony po­
stój. Od 24 maja do 7 czerwca 
br. ministerstwo zabraniało dzia. 
lać Siłowni Z nominalną mocą. 
Przez to odbiorcom nie dostarczo- 

wiele energii elektrycznej, za­
łoga IEA poniosła duże straty.

INFORMACJA DEPARTAMENTU 
STATYSTYKI

6 czerwca z powodu braku za­
sobów rpateriałowych, oraz ener­
getycznych i paliwowy d i w 
przemyśle, budownictwie i trans, 
porcie nie pracowało 15,8 tys. 
łudzi, w  tym 14 tys. na podsta­
wowej pracy. Oprócz tego w 
rolnictwie zasadniczej pracy nie 
wykonywało 9,6 tys. traktorzys­
tów, kierowców ciężarówek i In. 
nych mechanizatorów. Przed cza­
sem wyszło na płatny urlop 19,6 
tys. ludzi. Blokada dotknęła 35,4 
tys. stanowisk pracy, czyli 5,6 
proc. przedsiębiorstw, w któ­
rych były przestoje, liczby pra­
cowników i 2,3 proc. liczby 
osób zatrudnionych we wszyst­
kich wskazanych gałęziach gos­
podarki narodowej.

Te zakłócenia w  pracy zanoto­
wano w przeszło jednej czwar­
tej przedsiębiorstw przemysło­
wych, 47 proc. organizacji bu­
dowlanych; prawie 57 proc. 
przedsiębiorstw transportowych, 
95 proc przedsiębiorstw' trans­
portu samochodowego użytku 
powszechnego.

DEPESZA Z MOSKWY

Rząd Republiki Litewskiej o- 
trzymał depeszę z Moskwy, z 
Ministerstwa Komunikacji
ZSRR. Perwszy zastępca minis­
tra N. Glnko komunikuje: „Mi­
nisterstwo Komunikacji ZSRR 
wydało zarządzenie naczelni­
kom kolejowym, aby zapewnili 
nieprzerwane dostawy ładun­
ków wszystkich rodzajów do 
Litewskiej SRR, zgodnie z pla­
nem przewozów. Wyjątek sta­
nowią wszystkie znane wam po- 
zytsje, które nie zależą od ko­
lejarzy".

BENZYNA NIE ZDOŁAŁA 
PRZEKROCZYĆ GRANICY

Cysterna benzynowa znajdu­
jąca się od ubiegłego tygocfala 
na granicy polsko . litewskiej w 
strefie neutralnej nie zostanie 
przepuszczona do ■ Litwy. O tym 
republikańskiemu urzędowi cel­
nemu Litwy zakomunikował z 
Moskwy Zarząd Główny Państ­
wowej Kontroli Ceł przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR. Ten za­
kaz urząd ZSRR motywuje tym, 

naruszone zostały przepiły 
dotyczące wymiany towarów 
użytku powszechnego. Jak wy­
jaśniono, sprzedawać w Polsce 
papierosy (za które nabyto ben­
zynę) mogło tylko Ministerstwo 

I Handlu, a nie Ministerstwo Za­
li sobów Materiałowych.



NA T EM A T Y  PNIA

LITWA' 
POTRZEBNA 
JEST ROSJI |

XV Leningradzie (w wlełu aldeł 
pach lobaczyny laMlczką: „TyH 
kp dla mleazlrańców (Leningradu 
1 obwodu". Nawet pary **arp®-i 
tek się  nie kupi {pod wąrunJ 
kiom, ie  tfą iw spraedażyjBBBI 
okazania dowodu oeoWsłegoJ 
Lodzie ta nadzwyczaj Wrdecml, 
ale 'zniecierpliwieni: w ttłcmyml 
grodzie, Wenecji Północy, v  
mieńcie muzeów I  turystów łeżl 
krysy*: robotnicy biegają óftj 
sklepu do sklepu w  pofauklwa| 
aln elementarnych - (rzeczy i— “  
żytku powszechnego.

W  Leningradzie głębokiej 
niezadowolenie. IW nJedawnychl 
wyborach do fłady miejakJejj 
zwyciężyli kandydaci sił demok| 
ratycznych. A  ostatnio ISO oj 
sób od postępowych sil lenia-! 
gradu 1 Moskwy goAdfo w  
Wilnie. Nawiasem mówiąc, te 
dwa miasta wyrazDy tyczenie, I 
aby mimo blokady gospodarcze] j 
stosowanej wobec lttwyT ntrzy- 
mywać z nią więzi ekonomicz­
ne na yasadach poziomych, 
czyli pomiędzy pnwtt^łorM> 
wamL

Wybór Borysa Jelcyna na 
przewodniczącego Pady Naj­
wyższej KFSBS przyśpieszy 
proces. Podoas powrotu z 
Czechosłowacji przewodniczą­
cy Rady Najwyższej Republi­
ki Litewskiej spotkał d ę  ze swo­
im rosyjskim kolegą. Jelcyn o- 
blecał Litwie /wszelką możliwą 
pomoc

Jelcyn opowiedział rią a  w - 
modzlelnośdą Litwy. A le  Jel­
cyn opowiada się również , za 
samodzielnością Rosyjskiej Re­
publiki. Pierwszy człowiek w  
RFSRR Jest za suwerenną Ros­
ją 1 za tym, aby ka towary 1 
surowce rozliczano z RRRB 
w twardej walacie.

A  oto Jak widzi przyszłość 
Rosji amerykański naukowiec 
Aleks Aleksijew. Prognozuje on, 
te do końca stulecia Związek 
Radziecki w  dzisiejsze) posta­
ci przestanie Istnieć. Zostanie 
coi w rodzaju federacji naro­
dów słowiańskich: Rosji* Ukra­
iny 1 Białorusi. Możliwie rów­
nież, że ZSRR Jako taki w  ogó- 

>te przestanie istnieć, zostanie 
Rosja w atarodawaycfc etnicz- 
nyeh granicadL Miałaby ona 
ogromny potencjał, gdyż posia­
da praktycznie nlewyczerpalne 
kopałłny użyteczne t rioonkowo 
wysoko wykształconą ludność 
— około 150 min.

To prognozy. 2yde będzie 
wnosiło korekty. Dztt trwa kon­
solidacja sił postępu, bo Ucho 
nie drzemie. A  gdy Jnż wszys­
cy będziemy wolni i  demokra- | 
tyczni, skończą się dyskusje, 
kto kogo objada: „m y ich, czy 
oni nas?”  Zadziałają surowe' 
prawa rynku. 1 Jelcyn w ie o 
tym. A  na razie *— Rosja po­
trzebuje wolnej Litwy, aby i*ać 
ślę nieskrępowaną sama~.

Józef SZYMAŃSKI

Kr o n ik a

R z ą d , R e p u b lik i L A e w a k le j

J u liu sa  N o w lc k a sa  d y re k to re m  
In stytu tu  in fo r m a c ji p r z y  r e ą d z ie  
R e p u blfk i L ite w sk ie j;

A u d rta s a  P a g ir y s a  z a stę p c ą  
d y r e k to r a  g e n e r a ln e g o  D e p a rta ­
m entu S to su n k ó w  G o s p o d a rc zy c h  
z  Z a ^ a n łc ą  r zą d u  Repufalfld L L  
tew e k łej;

Ja n asa S zlm k u n a sa  n a d y r e k ­
to ra  g e n e ra ln e g o  D e p a rta m en tu  
B e zp iec ze ń stw a  P r a c y  p r z y  r z ą ­
d zie  R ejxibH łd  L ite w skie j.

sw ota tt P r a n a ś a  D a illd c  tce 
sta n o w isk a  p ie r w sz e g o  z a s tę p c y  
m in istra  r o ln ic tw a  R ep u b lik i L i­
tew sk ie j 1 S ta sy sa  W a silia u sk a sa  
z e  s ta n o w isk a  z a s tę p c y  m in is tra  
m a ta ctw a R e p u b lfla  L ite w sk ie j w  
t » t ą s k c  z  p rze n ie s ie n ie m  n a  In. 

ną p ra cę .

Zdaję sobie sprawę, Iż po* 
pełniłam truizm twierdząc. 
Iż żyjeihy w trudnych cZa* 

I sach, Trudnych nie tylko pod 
względem ekonomicznym (ostate. 
cznle nikt jeszcze nie głoduje, 
mimo ie  z dnia na dzień rośflłe 
armia bezrobotnych). Deatruk* 
cyjnle na naszą psychikę 
działa chaos, tymczasowość, nie- 
pewność, co przyniesie Jutro. 
Daje się "również dotkliwie 
I odczuć, nasza nieumiejętność 
j dzielenia, bojażń podejmowania 
jakichkolwiek decyzji. Nie na­
lepy się temu dziwić, bowiem 
przez wiele dziesięcioleci wszel­
ka Inicjatywa była żle wldala- 
Ina, rozkazy szły zazwyczaj ,,z 
góry" i  należało je  tylko pos­
łusznie i dokładnie wykonywać. 
Dziś wielu -z ńas znalazło się w 
sytflifejł człowiek* klórogo 
wrzucono na głęboką wodę, a 
leh pływać nie. umie. Jako Ae 
utonięcie nie jest najlepszym 
wyjściem, pozostaje jedno — 
[nauczyć się pływać.

T e j trudnej sztuki uczyć się 
musi również szkoła. Bo ta dzi­
siejsza już nie może sprostać 
wymogom czasu. Szkoła polska 
na Litwie —  częściowo ze  zro­
zumiałych i obiektywnych 
względów —  znajduje się w 
szczególnie trudnej sytuacji. 
Gorzej niż szkoły litewskie 
lub rosyjskie zaopatrzona jest 

podręczniki i pomoce nauko- 
, dotychczas —— mimo goto­

wości z polskiej strony i od kil­
ku lat trwających rozmów na 
ten temat nie została wyło­
niona 1 zatwierdzona przez 
Ministerstwo Kultury i Oświa­
ty grupa autorów, która tyr 
wspólnie przygotowała podręcz­
niki np. z  historii Polski .i Lit­
wy dla szkół polskich. Już po­
ruszaliśmy sprawę tego, iż 

ciągu ostatnich 20 lat w 
Wilnie nie' została wybudo­
wana ani jedna szkoła pol­
aka. Te, któłe są, pracują 

nienormalnych wprost wamh- 
kach. W  wielu nowych dzielni­
cach stolicy w  ogóle nie ma 
polskich szkół. W  tej sytuacji

TWÓRZMY NOWĄ SZKOŁĘ
107,1 egejącc się (u 1 ówdzie głosy, 
IZ Polaćy dobrowolni# podda*- 
ją się rusyfikacji, posyłając 
swe dzieci do szkół rosyjskich, 
oceniam jako zwykłą nieuczci­
wość. Gdzie slą te dzieci mafą 
uczyć skoro brakuje szkół pols­
kich? Od kilku łat rodzice oto1- 
jają progi wysokich' urzędów, 
molestując o  budownictwo no­
wej szkoły w Justiniszkas lub 
Poszilefezlal. Rozumiem, że ma­
my teraz trudną sytuację* Jed­
nak dziad innych narodowości 
mają się gdzie uczyć.

PROPOZYCJE 
BARDZO DYSKUSYJNE

Jednakże i W tych warunkach 
wiele zależy też od każdego dy­
rektora szkoły, każdego zespo­
łu pedagogicznego. Szkole pot­
rzebna jest przebudowa —  o 
tym społeczeństwo jest przeko­
nane i tego żąda. W iele szkół 
litewskich (a dodajmy, że nie­
które' z  nich też nie -mają luk­
susowych warunków) pracuje 
według programów indywidual­
nych, ma klasy profilowane, tzn, 
fizyczno-anotematyczne, filólot- 
giczoe, chemlczno-przyrodnicze 
Ud. Tylko w polskich szkołach 
niepokojąca cisza. A  młodzież 
czeka, pisze nam niecierpliwe 
listy (szkoda, że anonimowe, py­
tając, kiedy wreszcie będą i w 
polskich szkołach klasy profilo­
wane.

Sądzę, że nic nie stoi na prze. 
szkodzie, by klasy takie były już 
w następnym roku szkolnym nie 
tylko w szkole im. A. Mickiewi­
cza, gdzie ma być IX  kl. mate­
matyczna. Jeśli tak się nie sta­
nie, będzie to wyłącznie na su­
mieniu dyrekcji- szkól. Być mo­
że, nie w  każdej szkole da się 
to zrobić, bo nie wszędzie są 
klasy równoległe, nie wszędzie 
jest wreszcie odpowiednia (nie­
stety 1) kadra pedagogiczna. Są­
dzę jednak, i i  dyrektorzy szkół 
mogliby się wspólnie nasadzić,

■ r  .

w  jakiej slude jakie klasy pro­
filowane (chodzi o  starsza X — 
XII) można by było utworzyć. 
Dyrektor Wileńskiej Sokoły 
Średniej nr 5 Wacław WenowskI 
Jest zdania, iż rzecz to całkiem 
realna. N p  w jego rf&ota mog­
łyby być klasy ftzyczno-mtte. 
matyczne, do których po uko*V- 
ezenlu fi klas mogłaby dojsł- 
dżać uzdolniona matematycznie 
młodzież z całego miasta. Praw. 
<Ja, powstaje problem dojazdu, 
ale jest to przecież Już starsza 
mlodałoi i r. pewnością da so­
bie z tym radę.

W  Innych szkołach mogłyby 
być klasy filologiczna, chętni cz/- 
ne, przyrodnicze itd.

Marzy mi się jaszcze inny mo­
del sżkoły polskiej. Mianowicie 
—■ Jedno na cale tniasto gim­
nazjum polskie, do którego u. 
częszczałaby młodzie* z całego 
miasta po ukończeniu 9-letniej 
szkoły podstawowej. Tam dopie. 
ro można by było podnieść po­
ziom nauczania! Dobrać kadrę 
dotorych, mądrych i doświadczo­
nych pedagogów, odpowiednio 
wyposażyć materialnie i tech­
nicznie, otworzyć klasy profi­
lowane. Inna sprawa, że istnie  ̂
jące szkoły średnie otrzymałyby 
status szkół dziewięcioletnich i 
chyba nie byłyby z  tego zadowo­
lone. Nie wiem tylko, ca lepsze 
—■ mleć kilka . szkół średnich 
słabszych, czy kilka dziewięcio­
letnich mocniejszych i jedno 
dobre glmnazjum7

Oczywiście, są to tylko pro­
pozycje i poszukiwania. Być mo­
że pedagodzy —  a zwłaszcza dy­
rektorzy szkół —  mają inne, 
lepsze pomysły. Czekamy na Ba­
ty 1 propozycje. A  przede 
wszystkim — na konkretne 
działania*. Bo niestety, stagnacji, 
która wciąż jeszcze w  szkołach 
panuje, ani młodzież, ani rodzi­
ce tolerować dłużej nie chcą.

Koncepcja —  szkoły narodo­
wej daje je j dużą samodzielność 
Najwyższy czas skorzystać : 
niej.

Łucja BRZOZOWSKA
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PIESWSZe ZNACZKI 
LITEWSKIE

Niedawne u k a z a ła  sto in a M  
z pierwszym znaczktom hŁgaaS 
",aj Republiki LltowAlef — «  9

wolności. Kopertą idoM sonadto H  
rywmmU dębu z whanssa — » . H  
ml weń stupami rodu ąledyratnT S  
waąo oraz data INO l l l . l i  ) J  
ktad 1 min egzampiarzy, ( « i  *■ 
wydanie Ministerstwa Łąonmścl 
Utwy, Zaznaczono Jadnak, la  ks> 
parta za znaczkiem nadała 
wyłącznie do obiegu na terenZ 

'Republiki. Tym niemniej wiemw 
ża elany się lut ona TSlntaram* 
wanlem filatelistów.

Bez wątpienia rarytasem ^  
nich stanie s l« w n iedaleii^^|^L 
przyszłości seria znaczków 
calowych Republiki L

Ś la d a m i  w a l k  p a r t y z a n c k i c h

PAMIĘĆ 0 POLEGŁYCH POD WORZIANAMI
Do tej białoruskiej wioski w  

rejonie ostrowieckim jedzie się 
Wilna przez Podbrodzie, Magu- 

Preny, Kiemieliszki... Dojeż­
dża się do wsi Ryteń, skręca się 

lewo, a dalej leśna droga wie­
dzie do Worzjan, jwlożonych 
wśród lasów, w  byłej krainie par­
tyzanckiej. Tntaj m iesza ją Pola- 

Czytelnicy „Kuriera Wileó- 
g o " . Odwiedziłem ich rów­

nież z Czytelnikami naszego
dziennika, byłymi akowcami, wil- 
nlaninami Stefanem Matusiewi­
czem i Henrykiem Sieczyńskim. 
Zaprosiła nas tutaj historia.

Przyjaciel pana Henryka, stały 
Czytelnik „Cz. Sz.", a teraz „Ku­
riera*, Stanisław Gajdul i jego 
żona Genowefa, inni starzy mie­
szkańcy wsi dobrze pamiętają -bi­
twę, jaką 31 stycznia 1944 r. sto­
czyli pod Worzianami akowcy z  
Niemcami.

Stanisław .Gajdul; „Niemcy za­
atakowali od strony Podbrodzia 
około południa. Bój trwał trzy

godrtny. Pamiętam, jak w  kryty­
cznym dla akowców momencie 
sanitariuszka „Myszka" podniosła 
ich do ataku od strony Skudzi- 
szęk, wieź ta już się nie zacho­
wała. W  walce zginął mój kre­
wny, ułan Piotr Radzieiwicz, pseu­
donim „Chochlik''. Niemcy za­
mierzali Woiziany spacyfikować, 
zemścić się za sromotną porażkę. 
Dowódca 5 Brygady ^Łupaszka" 
uprzedził, że w  takim przypadku 
w  ogóle wykurzy ich z Podbro- . 
dzia. Dali spokój, nie ruszyli też 
Michała Tubisa,  ̂w  którego domu 
31 stycznia 1944 r. odbywała się 
odprawa dowódców A K ..” .

93-letni Michał Tobis: Tamte­
go dnia u Krukowskich odbywa, 
to się wesele. Natomiast w  mo­
im domu zebrał się akowski sztab 
dowódców.' Przypominam sobie 
ich pseudonimy: „Rakoczy", „Wę_ 
gielny", ,(Lupaszka‘r, ; „Kitka", 
„Domik".., Omawiali swoje spra­
wy. Ulicą przechadzali się party, 
zanci, grała harmonia, rozlegały

M M w m- W »*»««« f
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się śpiewy, wiadomo, jak to by­
wa na wesehi. Niemcy znienacka 
zaatakowali posterunek AK  na 
skraju wsi przy krzyżu. Zabili 
kilku akowców. Zapaliły się do­
my Drabowicza i Kozłowskiego. 
Sytuacja była krytyczna. A le na. 
si chłopcy zdołali obronić się i 
rozbić wroga. Mężnie walczyli. 
Pamiętam sanitariuszkę „Aldonę” , 
która jak zaprawsfci żołnierz bi­
ła z kulomiotu od strony lasu. 
Według moich obliczeń zginęło 
23 akowców, w  tym dwóch Ro­
sjan —  „W ićka" i „M ikołaj", 
którzy dołączyli się do polskich 
partyzantów, straty Niemców — ' 
87 zabitych...".

„Relacje o Hczbie zabitych są 
różne w  zależności od opraco­
wań —  czytam^ w książce Dariu_ 
sza Fikusa pt. .pseudonim: ,^.u- 
pasżka" (Waxszawa'B9). W  
sprawozdaniu zamieszczonym w 
„Polskich Siłach Zbrojnych" po­
dano 59 zabitych Niemców, w 
oświadczeniu M. Potockiego -—  
„Węgielnego"  mowa o  85, w In­
nych źródłach mówiło się nawet 
o  94 zabitych Niemcach. Po stro­
nie polskiej straty były też bar­
dzo duże. Zabitych zostało 19 żoł­
nierzy: rtm. „Dom ik", pluL Ro- 
mau B rycki (ps. „Czaroy"), kpr. 
Henryk Mackiewicz (ps. „Etoę- 
a o ł" ) z  Dobryoiewa, kpr. -Ry­
szard Dubowski (ps. KĆwiartka"), 
kpr, Zygmunt S. Szyszko (ps. 
„Czubczyk"), siedemnastoletni Jan 
Trzebski (ps. .^Tanoók"), Bcdes- 
ław Błażewicz (ps. „Budzik*), 
Stanisław Tomaszewski (ps. ,.So­
kół"), Kozakiewicz (ps. .Słowik"), 
Franciszek Radko (ps. „Rybiańs- 
k i"), „Ta jo j" (Władysław Mar­
kowicz^ rodtina jego prochy prze. 
niosła na rodzinny cmentarz w 
Korkożyszkach —  J. S.), Julian 
Kołacz (ps. „Hennes") % Nowe­
go Sącza, siedemnastoletni Bobek 
(ps. ,JRat“ ), „Borowy", „Burza■% 
„Czubaryk” , „Mikołaj * (żołnierz

rosyjaki). Byli ranni mJn. | | 3 g  
szka", „Lala*, ^Maks". „Czajka", 
„Czortek", „Mftado*, Jtołfcs", j 
„Nleczuja"—.

18 krzyży stoi na cmentarza W -‘ 
Worzaanach. które postawifl He­
nryk Sieczyński. Stanisław Gą^ 
dul, Michał Tubis. Są bezimienne, 
nie mają napisów. W  każdym 
grobie, w  butelce są ukryte nsc- 
wiska, pseudonimy. Teraz |e p*- 
zn^iśmy. A le czy wszyatfciel 

Lodae pamiętają o  g j ęg j s g  
Świadczy o tym fragment 
nade^anego przez nawą C ijtd  ; 
niczkę A . Kljso ze wst Jsi is y  I 
(rejon ostrowiecki, obwód gro 
dzieński):
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 , Jfcatie. 1dóce skąpo-
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JWBk prwarach w Niemczech 
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-Whrmby Orient Lac0 ( ł7  Trtl 
ąiMKweii»ee>i» eą w sal 
m a * ludewych (ul. Wyj

w ya  stowarzyszeniem de któ­
rego aaogą B deM  obywatele 
polscy K cedzosi emscy U k t a *  
kall ar Pakcc. Celów© p n y ) ^  
say takie ©graniczenie, aby nie 
wkraczać na lan a działania 
licznych organizacji polaniJ*
B yd  i  emigracyjnych. Chcemy 
jednak, zezem ze wszystkimi, 
pracować nad koncepcją aftwo- 
izeala światowej w pabac jl Po­
laków 1 oeóh polskiego pocho­
dzenia.

stowarzyszenie pragnie na­
wiązać bliskie kontakty z Pcia-

DO POLONII, EMIGRACJI 
I POLAKÓW i  ZAGRANICY

jęj|p nadchodzi czas petaego 
poroasmenla Kfaju z Polakami 
nnes^aj^cyim za granicą, emi­
grantami przedwojennymi, wo­
jennymi i powojennymi oraz z  
tymi, którzy odczuwają związek 
i  ojczyzną swych przodków, 
Stowarzyszenie ,WąxSnotó
Polska" powstaje na grancie 
budowanego dziś w Rzeczypos­
politej Polskiej ustroju demok- 
ratycaiego | jako takie odcina 

i potępia zte praktyka, fctó- 
były udmałem kolejnych e- 

kip PRL w ich polityce wobec 
emigracji.

„W^ólnota Poisfcftł‘ nie sta­
wia żackrych barier, pragnie po- 
rozumaenia ze wszystkimi orga­
nizacjami emigracyjnymi- Jes- 
teany otwarci na. wszystkie Sro- 
dowiaka polskie na święcie bez 
jakectiLolwiek warunków i og- 
tamczeń poŁtycaaych, czy Jdeo- 
logiczydr.

Stowarzyszenie widzi przed 
sobą ogrom pracy. Z  uwagi na 
zaniedbanie pragniemy skupić 
się przede wszystkim na odesle- 
niu pomuLy ponad dwumllio-. 
nowej społeczności polskiej w  
Związku Radzieckim, wobec 
której Kraj ma ogromny dług 
do spłacenia. Wyzwaniem jest 
rosnąca liczebnie emigracja w 
Niemczech, bardzo zróżnico­
wana, o swoistych potrzebach 
nie w  pełni jeszcze rozeznanych 
i zaspokojonych- liczymy na. 
współdziałanie dobrze zorgani­
zowanych środowisfc polskich i 
polonijnych na Zachodzie, a 
lale** licznych rzesz Polaków, 
którzy dotąd nie byli włączeni 
w żaitea nurt organizacyjny. 
l w ? o  sprawach poldckh my4- 
lefc, a w  wielu wypadkach akJ 
tywnym działaniem nieźli kon­
kretną pomoc i crtuchę. Nie wy­
obrażamy sobie naszych dzia^ 
łań bez współdziałania z dusz­
pasterstwem polskim wszędzie, 
gdzie ono Istn.eje,- gdyż mamy 
pHią świadomość, źe wiara oj­
ców naszych jest łącznikiem 

szczegóhiej mocy.
Głównym celem będsde w c ie ­

ranie ńauczalaa I  ochrony języ­
ka i kultury polskiej wśród e- 
mignacji —  w tym względzie 
Stowarzyszenia wykorzysta 
wszelkie dobre wzory i  wypra­
cuje metody, odpowiadające 
wymaganiom i  wyzwaniom XXI 
w. Nie wolno nam utracić ni­
czego z dotychczasowego dorob­
ku, zrywamy jednak ze wszyst­
kim, . co liiSaduwe i sztuczne.

Z  Polonią łączyć nas będzie
umiłowanie Madei g Oj czy my
i działanie dla jej dobra, jak i 
krajów zamieszkania. Kraj nie 
może być bez Polonii. Praktyka 
minionych dziesięcioleci poka­
zała, jak zubożałe jest życie
Kraju w  oderwaniu od życia
emigracyjnego czy polonijne­
go. Kultura polska byłaby nie­
pełna bez dzieł ukazujących się 
za granicą, a prasa i  radio emi­
gracyjne pizez wiele dziesięcio­
leci byty dla Kraju źródłem 
niezastąpionym, krzepiącym du­
cha narodowego i . dającym 
świadectwo prawdzie. Kraj jest 
potrzebny także Polonii i  Poła­
kom żyjącym na obczyźnie. 
Działając na rzecz Polonii, 
„Wspólnota Polska"' będzie wal­
czyć b jej. interesy w  Kraju, 
jako rzecznik interesów Polo­
nii, Emigracji i  Polaków z  zag­
ranicy będzie zmierzać do zlik­
widowania pozostałych jesz­
cze przeszkód w  swobodnych 
kontaktach z Krajem. Wykorzy­
stując istniejące możliwości u- 
trzymywać będziemy kontakt z  
Polonią, Emigracją i Polakami 
za granicą m. in. poprzez wy­
dawnictwa, prasę, radio, tele­
wizję. „Wspólnota Polska" bę- 
dope również krzewiła wiedzę o 
Polsce wśród społeczeństw za­
mieszkania, o dorobku kultural­
nym i chrześcijańskiej tradycji 
narodu polskiego.

Uczynimy wszystko, aby Kraj 
był domem <Ha każdego Polaka 
mieszkającego na obczyźnie.

Wabfe Zgromadzenie 
Stowarzyszenia 

„WSPÓLNOTA POLSKA"

kami za granicą, Emigracją 1 
Pokmlą — być azecnkikieiii ich 
intcreaćrw w Polaoe- 

Gtówne pasze cele sformuło­
waliśmy w przyjętym pa Wal­
nym Zgromadzeniu apeiu. za­
warte w nim myśli wymagają, 
co chcemy mocno podkreślić, 
wspólnego i ^konkretyzowania.

Liczymy bardzo aa to, t e  ze* 
chcą Państwo przekazać swoje 
opinie i pwagt. Bylibyśmy, o> 
aywiftde, niezwykle osatystak- 
cjoaowani, gdyby podczas naj­
bliższego pobytu w Polsce zło- 
tyli nam (Państwo wizytę 1 po­
dzielili się poglądami na temat 
stosunków Kraj — Emigracja.

Z wyrazami szacunku 1 
serdecznymi pozdrowieniami

Sekretarz
(Ann* BOGUCKA- 

SKOWIŁONSKA.
Prezes

Andrzej STELMACHOWSKI

W  załączonym Statucie prze­
czytaliśmy, że celem 
Stowarzyszenia jest in­

spirowanie, wspomaganie i  pro­
wadzenie wszechstronnej
współpracy Polonii | Polaków z  
zagranicy z  kzecząpoep^utą Pol- 

w dziedzinach: oświatowej, 
naukowej, kulturalnej, religij­
nej, gospodarczej, turystycz­
ną} i sportowej. Nas, Polaków 
zamieszkuj ąeycn w  Republice Li­
tewskiej, zarówno jak i. rodaków 
z innych republik, cieszą zało­
żenia Statutu, iż będzie prowa­
dzone propagowanie, wspie­
ranie i nauczanie w naszych 
środowiskach języka polskiego, 
upowszechnianie wiedzy o 
kulturze polskiej, organizowa­
nie wakacji dła młodzieży w 
kraju, kursów, pomoc w zdoby­
ciu wyższego wykształcenia.

Zreszią dość już cytowania 
suchych, aczkolwiek ważnych 
formuł Statutu.

Dla nas zawsze diogi będzie 
ten budynek mieszczący '  się 
przy Krakowskim Przedmieściu 
64 w  Warszawie. Tyle razy 
przecież jego gościnne pr°gi 
(gdy mieściła się tam była „Po­

rania") przyjmowały rodaków 
sza Buge; nauczycieli* przed­
szkolanki, zespoły amatorskie, 
studentów, kombatantów, nas — 
dziennikarzy.

I dziś, gdy studiujemy listę 
członków Rady Krajowej „Wspól­
noty Polskiej" serce zaczyna 
szybciej bić na przypomnienie 
znajomych nazwisk. Oto profe­
sor, marszałek Senatu RP And­
rzej Stelmachowski, który spo­
tykał się w  Moskwie z Polaka­
mi tego miasta, senator Anna 
Bogucka-Skowrońska, z l Ĵprą 
rozmawialiśmy niedawno w Ki­
jowie. Dziennikarz Mieczysław 
Gzuma przed paroma laty goś­
cił w redakcji, a jego reporta­
że o Wilnie czytaliśmy potem 
W „Przekroju". Profesor Sławo­
mir Kałembka jest historykiem 
Uniwersytetu . Mikołaja Koper­
nika w Toruniu, a jednocześnie 
prezesem Towarzystwa. Miłoś­
ników Wilna i Ziemi Wileńs­
kiej. Minister Aleksander HalL 
senator Tadeusz Kłopotowski, 
senator Ryszard Reiff —  ludzie 
nadzwyczaj życzliwi, z  którymi 
mieM już możność zetknąć się 
dziennikarze „Kuriera Wileńs­
kiego" 1 od których doznaliśmy 
wiele serca. Czyż wszystkich da 
się wymienić?

„Kurier Wileński”  to nie tyl­
ko jedyny codzienny polski 
ftaionirik na wschód od Buga, 
to cała i  do niedawna praktycz­
nie jedyna instytucja słowa dru­
kowanego i  żyda społecznego 
Polaków. Redakcja liczy na o- 
wocną współpracę ze Stowarzy­
szeniem „Wspólnota Polska", na 
wsparcie naszych <tróiłań oraz 
pomysłów w sprawie ugrunto­
wania polskości, wreszcie na 
pomoc, aby codzienne polskie 
słowo drukowane z  Wilna do­
cierało do jak najszerszego gro­
na Rodaków w Polsce. Ze swej 
strony będziemy regularnie in­
formować Czytelników o  dria- 
łataości Stowarzyszenia.

Pomyślności Ci, „Wspólnoto 
Patoka"! Twoją cząsteczką 
symboliczną i realną chcemy 
być również my, Polacy, za- 
mieszkali na Litwie.

SFNATOR AN N A  BOGUCKA-SKOWBONSKA, SEKRETARZ 
^  S IW S J o S eNIA  „WSPÓLNOTA POLSKA :

Bftdjienw datyil, al>y fr lą a y t rodaków w iś lan i gowodaray- 
ml Kulturalnymi, poUtycmymL W  p ryn łym 
Powadzić do Światowego IZJazdu Maków, g | | | g | g g g i S g
dae w S o i!®  Stowarzyszę nie „Polouu U>to ■“5 ? ^ ! S ą
hazardową. Na.ua (opcja ł « *  taia: prze]niuj«my <V*re dziedzla- 
wo, złe zostawiamy na uboczu.

N ic tok p l«  Cjąty 1  (maieeln, jak wina |
zmazana. My widzimy te winy i chcemy Im zado^uczynlć- Aby 
Pidriu nie łfca  dU Waii macoSn. lec, łnaOtą- * * *
r id  1 groby. Narody, które tracą pami«A giną — ™6wl Ojciec
Swł«jty.

(Z przemówienia ba I Kongreate (Polaków tfa Ukrainie)

WRACAJĄC DO TEMATU

KOMO I OD KIEDY ZASIŁEK BLOKADOWY?
Sytuacja blokadowa • w Repub­

lice wywołała wymuszone bezro­
bocie wśród kiUcunastutyslęcz. 
nej rzeszy zatrudnionych w zak­
ładach pracy j instytucjach. Na 
jaką więc pomoc mogą liczyć 
bezrobotni i ich rodziny, kiedy 
zostaną wyczerpane wszystkie 
ładniejące dotąd możliwości i 
środki do życia?

Otóż w związku z pogarsza, 
jącą się z każdym dniem sytua. 
cją ekonomiczną rząd Republi­
ki podjął uchwalę gwarantującą 
bezrobotnym minimalne zasiłki 
na okres bezrobocia. Na ten 
właśnie cel już od dłuższego 
Czasu, jak wiadomo, na .spec. 
jalne konto (4700715) wpływa, 
ją sumy pieniężne. Należy zaz­
naczyć, że na dzień dzisiejszy 
na to konto nadeszło prawie 5 min 
tb„ nie licząc kas oszosędnoi- 
ciowych w  rejonach, od ofiaro­
dawców z Republiki 1 innych 
republik związkowych, z  zagra­
nicy. W  celu pomocy dla posz­

kodowanych specjalnie powoła, 
na komisja ds. funduszu bloka­
dowego opracowała konkrety, co 
j znalazło miejsce w podjętej po­
wyżej uchwale. Według jej za­
łożeń zasiłki z funduszu blokado­
wego będą wypłacane obywate­
lom i członkom Ich rodzin, któ­
rych dochody w związku z bloka­
dą znacznie się zmniejszyły 1 
wynoszą poniżej 50 rb. na jed­
ną osobę, włączając członków 
rodziny, którzy są na utrzyma­
niu (dzieci do 18 lat i Id. nie 
otrzymujących emerytury). Zar 
siłek z funduszu blokadowego w 
żadnym wypadku nie przewyż­
szy 50 rb, na osobę.

Zasiłki będą wypłacane Od 
chwili zaprzestania działania 
punktu 51/3 Kodeksu Pracy. A  
więc, jeżeli zakład pracy nie ma 
możliwości zapewnić robotniko. 
wi zastępczej pracy, zobowiąza­
ny Jest wypłacić średni Jfiaro- 
befr a następnie udzielić mu 
kolejnego udopu. Za zgodą ro­

botnika, l  tylko, zakład może mu 
udzielić także urlop na kaszt 
własny. Na okres bezrobocia w 
miejscu pracy robotnikowi za­
pewnia się zachowanie miejsca 
i wszystkie gwarancje socjalne.

Po wyczerpaniu powyższych 
możliwości człowiek faktycznie 
zostaje bezrobotnym. Jeżeli mu 
w tym okzc&ie czasu nie uda 
się podjąć pracy w innym miej­
scu, przysługuje prawo do gflsił. 
ku z funduszu antyblokadowęgo. 
Nie'dotyczy to tych osób, któ­
rym była proponowana inna 
praca w zamian, ale nie wyrazi­
ły  one zgody na jej podjęcie. 
Zasiłki z funduszu blokadowego 
nie będą im wypłacane.

Po utraceniu pracy w ciągu 
dwóch tygodni obywatel powi­
nien się zarejestrować w rejonie 
)nh miejskim Biurze Zatrudnienia 
Mieszkańców (Walno, ul. Ta­
tarska 2/8. tel. 69-07-85). Znaj­
dujący się na ewidencji w  biurze 
w  pierwszej kolejności zostaną

zatrudnieni, przy czym każdy 
Obywatel ma prawo podjąć pra­
cę również z  własnej inicjatywy, 
ale ma o  tym zawiadomić biuro 
zatrudnienia

Ci, którym zostaną przyznane 
Trepki z funduszu blokadowego 
z racji utraty pracy, od 20 dnia
i  do końca każdego miesiąca 
winni się zgłaszać do biura zat­
rudnienia z dowodem osobistym, 
|rTî -»«wryicą pracy i zaświadcze- 
niem z  miejsca poprzedniej pra-

Wszyscy inni, którzy ucierpie_
ii materialnie z powodu blpkady 
i  na osobę mają mniej niż 50 
rb„ z prośbą o zasiłek zwracają 
się do miejskiego (rejonowego) 
wydziału opieki społecznej. Stu­
denci nie otrzymujący stypen­
dium l  ucząca się młodzież (od 
18 lat), których rodzice częścio­
wo lub całkowicie utracili zaro­
bek, 0 zasiłek zwracają się do 
kierownika uczelni.

Inf. wł.
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W  KOŁACH ZPL

W STRON? LWOWA
—  Lwów, lak Jak i  Wilno# 

^  każdego Potok* bardzo wie- 
le znaczy. Dlatego waśnie zde­
cydowaliśmy, te  nasz* koło ZPL 
im. A. Mickiewicza wileńskiej 
fabryki podąsspoł^w radiowych 
powinno nawiązać bezpośrednia 
kontakty z Polakami w tamtym 
słynnym grodzie —  powiada pre­
zes kola pan Feliks Konecki.

Jak powiedziano —  tak *1? 
stało. 45-osobowa wycieczka w  
drogę wyruszyła 31 maja zakła­
dowym ,4kamsemn z kierowa* 
panem Stefanem Gierasimowi- 

prowadził autokar też na 
poprzednich wyjazdach koła. By. 
ły to, juź dwukrotnie, pielgrzym­
ki do Katynia. Działające od Je­
sieni 1988 roku koło »asadni- 
c2jo bierze udział we wszystkich 
imprezach organizowanych przez 
Zarząd Miejski ZPL Wilna. Szy­
kuje własne.

Wyjttttl do Lwowa byl wyp­
rawą planowaną bardzo staran­
nie, Przygotowano nawet kase­
ty  z nagraniem lwowskiego re­
pertuaru „Kapeli Wileńskiej", 
które rozbrzmiewały w głośni­
kach autobusu na przemian, ze 
śpiewem wycieczkowiczów. Nie­
które* piosenki znali wszyscy, 
niektórych dopiero się uczono 
w  ramach prowadzonego prze® 
prezesa „skróconego kursu".

Właściwie od piosenek zaczę­
to się i  samo spotkanie z  Po­
lakami we Lwowie. Tak jak by- 
to umówione z  członkiem tam­
tejszego zarządu Towarzystwa 
Kultury Polskiej Ziemi Lwows­
kiej Marianem Baranowskim, 
grupa wilniuków przyszła wie­
czorem na cotygodniowe zebra­
nie zarządu. Tym razem byjp to 
spotkanie nietypowe. O tói z ko. 
lejnego pobytu w  Polsce —  na 
uroczystościach w Częstocho- 

- ^ e  — składał sprawozdanie 
•chór Towarzystwa: ,,Echb" (kie­
rownik p. Władysław Łokiet­
ka). W  repertuarze mają pio- 
fańvi ludowe, religijne, lwows­
kie.

Poziom i urok chóru zadecy­

dowały o  cym, Za wilnianie z 
mety zdecydowali zaprosić 
pBcho”  do naszego mlastat 
Wręczając Towarzystwu na 
ręce prezesa prof. Leszka Maze­
py reprodukcję obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej z  „A l­
bumu Wileńskiego" Wilczyń­
skiego, prezes koła Feliks Ko­
necki powiedział, iz łzy w  oczach 
zakręciły Bię * od wzruszających 
piosenek, i z dumy, radości, Ze 
we Lwowie mamy taki w o n ia ­
ły  ćbór: „Niech Was Matka 
Boska Ostrobramska ma w swo­
je j opiece**.

Dla zawsze wiernego miasta, 
wizerunek jednej z naszych 
świętości jest bardzo bliski, bo­
wiem swego czasu Lwów oddal 
się Ostrobramskiej Pani w opie­
kę. Zaczęła odtąd królować ja­
ko Łyczakowska Madonna w 
kościele pod własnym wezwa­
niem w  dzielnicy Łyczaków. Tak 
się splotły duchy kresowych 
miast.

Tym razem zebrali się jednak 
na saU nie tylko lwowiacy i 
wilnianie. W  imprezie brali u. 
dział przedstawiciele placówek 
konsularnych, kulturalnych Rze­
czypospolitej Polskiej, „Energo- 
polu1', kierownik Polskiego Tea­
tru Ludowego we Lwowie W a­
lery Bortiakow z zespolakami 
towarzyszącymi swoim szacow­
nym gościom — teatrowi „Fre- 
dreum" z Przemyśla. Następne­
go dnia obejrzeliśmy w Ich wy­
konaniu wspaniałe przedstawie­
nie wspaniałej sztuki ..Damy i 
huzary" Aleksandra Fredry.

Przed spektaklem dowiedzie­
liśmy się, że Jest to pierwsza 
wizyta przemyślan we Lwowie, 
mimo 11 koledzy zapraszali Ich 
tu od 1959 roku. Dopiero teraz 
przyjazd był możliwy 1 najstar­
szy w Europie, założony w  1869 
roku teatr amatorski (z ponad 
120-letnin historią nie przerwa­
ną ani na jeden sezon) mógł 
wystąpić w  sali przy ulicy Ko­
pernika.

Następnego dnia grali ta sâ  
mą sztukę w Mościskach, Nies­
tety,. nasza wileńska grupa nie 
mogła towarzyszyć im w wyjaź­
dzie do tego uroczego przygra^ 
nicznego miasteczka. O czwartej 
nad ranem wyruszaliśmy w  pow­
rotną drogę. Była to czwarta 
lwowskiego i  wileńskiego czasu, 
bowiem od 3 czerwca, niedzieli 
Zielonych świąt, mamy Jednako­
wo nastawione zegarki. Jest 
to odgłos usamodzielniania się 
Galicji. Mimo tak wczesnej po. 
ry spotykaliśmy już na ulicach 
tsanspor. służby miejskiej uma­
jony brzozowyml gałązkami, 
kwiatami, tatarakiem. Podobne 
symboliczne gałązki miał już i 
nasz autobus, który ruszył z  pod­
wojoną ehergią, Wycieczkowicze 
Już się stęsknili za domem.

Żałowaliśmy jednak, że nie 
możemy wziąć udziału w kolej, 
nych obficie się sypiących im. 
prezach kultury polskiej Ziemi 
Lwowskiej! 8 czerwca w konser­
watorium —  koncert kameral­
ny i  uroczysta akademia rocz­
nicowa słynnego kompozytora 
prof. Adama Sołtysa, 9 czerw, 
ca —  pierwszy występ polskie­
go  zespołu choreograficznego, 9 
i  10 czerwca w  kole Towarzyst­
wa w  Krzemieńcu planowane wy­
stępy Polskiego Teatru Ludowe­
go ze sztukami „Dawny spór” 
Mariana Hemara o  Aleksandrze 
Fredrze 1 „Consilium Facultatis' 
Jana Aleksandra Fredry (reżyseria 
Zbigniewa Chrzanowskiego), Ich 
prapremiera odbyła się we Lwo. 
w ie 19 maja. Być może uda Się ko­
muś wyjechać 29 czerwca, na Piot­
ra. i  Pawła, do Szepietówkl, 
gdzie pod wezwaniem tych ftwię. 
tych konsekrowany będzie pier­
wszy nowo zbudowany na tych 
terenach kościół. To byłoby pię­
kne. Z  Polakami ze Lwowa zape­
wne spotkamy się u nas na zlo­
cie turystycznym ZPL.

Tymczasem w autobusie roz­
pamiętywano wrażenia z  wycie­
czek po mieście. Oficjalnej, pod­
czas której przewodniczce biu­
ra turystycznego towarzyszył 
z  ramienia Towarzystwa pan 
Lebiedlew, oraz spontanicznej, 
Jaką po przypadkowym spotka, 
niu w  teatrze zorganizowała 
grupie rodaków; p. El^a Tisso- 
nowa... <z urodzenia wilndanka. 
Miasta są wielkie, a świat Tnały, 

Krystyna MAHCZYK

Mundial czas zacząć— 
Maradona rusza...

Organizowania mistrzostw 
świata było calem FIFA od mo­
mentu lej powstania w  maju 
1904 roku. Myśl ta szczeqólrue 
nie dawała spokoju prezesowi 
Międzynarodowego Związku Pit­
ki Nożnej Francuzowi Julesowl 
Rimętowi, który pełnił swą fun­
kcję od 1921 a t do 1954 rołcu. Z 
Jego Inicjatywy w końcu 1926 
roku powołano pod egidą FIFA 
komisję de. mistrzostw świata. 
Jej przewodniczącym został He­
nry Oelaunay, rodak Rlmeta.

29 maja 1928 roku obradujący 
w Amsterdamie kongres FNfA 
uchwalił zasady mistrzostw iw a . 
ta, jakie miały być rozgrywane 
co cztery lata, w  latach parzy­
stych między Igrzyskami Ollm. 
pijsklmL Turnie) był dostępny 
dla wszystkich krajów — człon­
ków międzynarodowej federacji 
piłkarskiej. Na kolejnym kougre- 
sle FIFA — 18 maja 1929 roku 
w  Barcelonie — przyznano orga­
nizację premierowej Imprezy o 
pttkarsk! Puchar świata Urug­
wajowi, który zyskał więcej a- 
tutów niż kontrkandydaci — Hi­
szpania, Holandia, Francja I 
Włochy.

Nagrodę dla zwycięzcy tumie. 
Juw Urugwaju w 1930 roku sta­
nowił Puchar Świata, ufundowa­
ne przez Rlmeta statuetka, przed­
stawiająca Nike z  Samotraki. 
„Złota Nike*, Jak Ją nazwano, 
był* złotym pucharem o wyso­
kości 30 cm | wadze 1,8 kg, a 
wykonana na zlecenie fundato­
ra przez paryskiego złotnika A- 
bla La Fleura. Trofeum to mia­
ło przejść na własność druży­
ny, która trzykrotnie, niekonie­
cznie pod rząd, zdobędzie tytuł 
mistrza świata.

Zasługi Rlmeta oceniono Jako 
decydujące w  zorganizowaniu 
mistrzostw Świata. Na pierwszym 
Po II wojnie światowej kongresie 
FiFA w Luksemburgu, w reku 
25-iecla pełnienia przez francu­
skiego działacza funkcji prezesa 
tej organlzacJL nazwano oflcJaL

nie tumie) rozgmnrkaml o Pu­
char Rlmeta. * ■'

Do nazwy „Puchar świata" 
wrócono w  kwietniu 1971 roku, 
gdy FIFA — po trzykrotnym 
zwycięstwie piłkarzy Brazylii I 
zdobyciu „Złotej Nike« na wła­
sność — ufundowała nową na­
grodę — „FIFA World Cup*, a 
istotną zmianą . było postanowie­
nie, ±e bedzle to nagroda prze­
chodnia. Autorem Jej projektu 
był 56-letni złotnik mediolański

„ Bartonl“. Nowy puchar ma nie­
mal te same parametry co po­
przedni — waży ok. 5 kg, w tym 
13 kg czystego złota i ma nie­
wiele ponad 30 cm wysokości, a 
przedstawia kulę ziemską z  za­
znaczonymi kontynentami, umie. 
szczoną na lejkowatym postu­
mencie, który tworzy nieregular. 
ne sylwetki piłkarzy z wyciąg­
niętymi w  geście zwycięstwa rę­
kami. Ocenia się go na około 23 
tys. dolarów, choć dla sympaty­
ków futbolu ma wartość bezcen, 
ną.

Sześć krajów w  przeciągu 60 
lat rozgrywania mistrzostw świa­
ta dostąpiło zaszczytu sięgania 
po „Złote Nike", „Puchar R i me­
ta" l „FIFA World Cup*. Po trzy 
razy sztuka te udawała się Bra­
zylii (1958, 1962 I 1970) oraz
Włochom (1934, 1938 I 1982),
dwukrotnie — Urugwajowi (1930 
I 1950), RFNJ 1954 i 1974), Ar­
gentynie (1978 I 1986), raz — 
Anglii (1966). Brązylljczycy lak 
dotąd są poza wszelką konku­
rencja: wystąpili bowiem we 
wszystkich 11 finałach w gronie 
czy to 16 zespołów do 1982 r., 
czy to 24 finalistów poczsfwszy 
od Mundialu w Hiszpanii. Za­
grali łącznie 62 mecze: 41 wy-
?rall, 11 zremisowali I tylko w 

0 ulegli, strzelając 144 I pu­
szczając 63 gołe.

Nie następcy legendarnego Pe. 
lego przyjechali Jednak do Ita­
lii na „tronie", tylko Ich latyno­
scy sąsiadzi Argentyńczycy. Bo 
to oni w roku 1986 po niezwy­

kle zaciętym i dramatycznym 
meczu pokonali w wielkim fina­
le RFN — 3:2. W meczu o 3 lo­
katę Francja po dogrywce zwy­
ciężyła wtedy Belgię — 4:2.

Mundial we Włoszech „od pod­
szewki* będzie kopiował swe­
go meksykańskiego poprzednika 
sprzed 4 lat. Początkowo me­
cze odbędą się w 6 grupach e- 
llminacyjnych. Zdobywcy I I II 
miejsc oraz 4 najlepsze jedena­
stki spośród tych, które zajmą 
3 lokaty (decyduje w kolejności 
liczba zdobytych punktów, liczba 
strzelonych bramek, większa li­
czba strzelonych goli przy |pd- 
nakowej różnicy, a ostatecznie 
— losowanie) awansują dalej. 
Mecze 1/8 finału odbędą się 23, 
24, 25 I 26 czerwca w  8 mias­
tach włoskich. Ich zwycięzcy 30 
czerwca i 1 lipca zagrają w 
ćwierćfinale. Półfinały wyznaczo. 
no na 3 I 4 lipca w Neapolu i 
Turynie Mecz o  3—4 lokaty ro­
zegrany zostanie 7 lipca w  Ba­
ri, a wielki finał — 8 lipca w 
Rzymie. i

Dziś „kurtyna* XIV piłkarskich 
mistrzostw świata Idzie w górę. 
W Inauguracyjnym meczu zmie­
rza się Argentyna (Jako mistrz 
świata) i Kamerun. Przęp miesiąc 
Jego wysokość Futbol bedzle 
gościł w naszych domach. Dzię­
ki przekazom telewizyjnym ..do­
le I niedole** 24 drużyn stena się 
na całym ziemskim globie udzia­
łem miliardów ludzi: o rozmai­
tych zawodach, różnych ras 1 na­
rodowości, różnych reiiglł I 
przekonań.

Przez 4 lata piłkarskie drogi 
wiodły do Rzymu. Dotarli tu naj. 
lepsi x  najlepszych. Oto dlacze­
go można mleć pewność, że cze­
kają nas naprawdę emocje nie 
lada,

Henryk MA2UL

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

W 1990 raku •zkoia techniczni 
obróbki metali zaprasza do nauki

Ad ret: WHno, ul. Kstoąsyj^ca 159> T«L- 
Szkolimy uczniów, którzy akaóezfH 9 U m J g M  

stępujących zawodach:
1. W «r«ulowlec mroklega profilu, , .

nWirdt ze aterowanjem programowym,
Przyjmuje tlą chlopoiw i dziewczęta.
Nauka trwa 3 lata (w lezyfcacb Uiesńtfen i 

Alm).
2. Operatorzy Unii, oferaMarek I urządzeń 

tycznych 1 półautomatyerayr*. tokarze do o& 2  
półautomatów, naatawlacza inlomatew I
tAw.

Przyjmuje się diłopcAw.
Nsoka trwa trzy lata (w jąz. tatyjjfclm),
3. Ślusarze remontowi.
Przyjmuje aUj chłopców. Nauka trwa 3 |^— B p  

Jqz$cu rosyjriktm).
4. Ślusarze robót mechaalczno-mootalowyA jś£jw 

trolerzy prac na obrabiarkach | robót
Przyjmowani są chłopcy i dzieweżiga.
Nauka trwa 3 lata la, Jęz. ra*y)rirtm).
6. Frezerzy.
Przyjmuje aię tytko chłopców.
Nauka trwa 1 rok (oaoby, które iścoAoą  § ) q S  

Ute otrzymują świadectwa idcoficzenla 
n ic#

Prayjm owani są  kandydaci, m ający za aofaa d m  
dem klas, ale którzy d o 1 Upce uk n A n ą  )6  la t  

P o  zakończeniu ezkoły uczniów kieru je się Ś a  
pracy w  żjedńoczCTUn prodiAcyJnym  „ W l le M u  1 9  
bryka Aparatury Pa liw ow ej Ud .  5 0 4 ecta ZSRH*,

10 p roc uczniów, którzy ukończyli szkofc; t  o m  
nami dobrymi i celującymi, aklerowuje ttą do a a f i  
w  wybranym zawodzie do techników, mtytiftów. i  

W  okresie. praiUyfci produkcyjnej w  zakłada* 
wyiptaca aię wszystkie zarobione pieniądza.

O kres nauki zalicza aię do ciągłego staża praey 
Uczniom  w ypłaca aią 1,21 rb, codziennie na wy­

żywień ie.
Należy składać następujące dokumenty, 
świadectwo ukończenia 9 kia,; 
kopia metryki urodzenia;
zaWiadcaenie lekamkle (formularz nr 086/lty; ’
ł  fotografie 3X 4 cm.

O n . l# i 4

T E L E W I Z J A  Kalendarium
PIĄTEK, 8 CZERWCA 

PROGRAM REPUBLIKArtSKI

18XX) — Flbn fah. dta dz4eol 
„Kapitan Tenkee". Ode. 5—6. 
18.6S — Wiadomości. 10 00 — 
Nowości dma (w fęz. ras.}. 19.10
— I kto wymyślił bursę... 10.45
— Wieczór baletu. 2040 — Do­
branocka. 21.00 — Panorama. 
21.35 — Szanujmy stawo. 21.40
— Dialogi. 22.40 — Wiadomości. 
22.55 — Klub „N".

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — W pracowni plaetyka. 
16.15 — Uroczyste o tw vd e  pił­
karskich mistrzostw świata. 
Trans, z  Wioch. 18.45 — Kon­
cert. 18.05 — TV serial ..Szpital 
na przedmieściu". Ode. 11. 20.00
— Ozas. 20.40 ^Reklam a. 20.45
— Co? Od&ie7 Kiedy? 21.20 — To 
było.. byto... 21.40 — Spojrzenie. 
23.25 — Służba nowości TY.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — Program Informacyj­
ny. 18.30 — Dobranocka. 18.45

Piłkarskie mtetrrostwa świata. 
Argentyna — Kamerun. 21.00 — 

Program informacyjny. Na zakon, 
czenle —, Otwarte mfatrzostwa 
Francji w tenisie.

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I

10.15 — Wiadomości poranna 
10 25 — ,3oso do łóżka- (I) — 
serial fab. prod. NRD. 17.00 
Rrogcam dnia. Telegsseta. 17.05 
^  Dla młodych widzów; ..Dooko­
ła stoki". 17.30 — Dla dsłed: Q- 
łdeOko Pootaacego. 16.15 — Te- 
leexpress. 18.30 — Uroca^natość
otwarcia mistrzostw fwtata w pi­
łce nośnej. Mecz Aiwsncyna — 
Kamerun. W pnterwie — Dobra­
noc. 21.00 — Wladcanoścl. 21.35 
— „Długie płaascae* dramat

♦  Znak. Zodiaku 
C22.V-21.VI).

śr Imieniny; IM ani%  
ma.

*  Wschód Siartca -  4 | f l |  
Chód — 21i2. Dtugeśł S B  
qodz. 06 mło.

Litewska Słuika d y a r n s w l  
logiczna przewiduje aa 
wea zachmurzanie znósaMHMH 
opadów, wiatr ilabjr, i
ra — 18— 26 stopnL

W ciągu naztfpw 
dni temparatiara w 
stopni, W dzlert 15—

sensacyjny prod. frsn. f l U l H  
Weekend w Jedynce. ZL2S -  & 
czyta świec. co czyta F i l  
23.45 — Wiadomość* wtscsefln| 
0.00 — Rzeczpospetta a a a n |

KUTIĘ■ t—wM
Wilno, teL 44-S4-1C. 

(zam. 31282)

Wyrazy P  L
czida  M btW ŁO lU C llD

da szspM 
kiego"

r « f h  Mam ŁOTOCIJD 
z powoda z g o n  
dają k iitś ty  g  S*rJI 
ratów N A t t  f i  “  “ 
Pl r i y  U w y.

A d r e s  r e d a k c j i :
2 3 2 619, sa W l l a o  

aL Jo— nasatów 66.


